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Napiętnowanie sanacyjnej prowokacji 


Patentowani „obrońcy Ojczyzny” znieważają klasę pracującą. 
Obrady Sejmu nad hudżefami Oświaty, Spraw Zagr. I Spr. Wojsk. 
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ORGAN POLSKIEJ FRA 


WARSZAWA, 7. lutego. (tel. wł.). 
Izba odesłała w pierwszem czytaniu 
projekt ustawy o ratyfikacji proto- 
kołu aoaatkowego do traktatu han- 
clowego i nawigacyjnego z Estonja, 
oraz projekt ustawy o ratyfikacji 
traktatu hanclowego i nawigacyjne- 
go z Łotwą, uo komisji spraw zagra- 
nicznych, następnie projekt ustawy w 
sprawie zmiany niektórych postano- 
wiceń rozporząazenia Prezya. Rzlptej, 
zawierającego prawo o ustroju są- 
aów powszechnych ao komisji praw- 
niczej, oraz projekt ustawy w spra- 
wie jeanorazowego zasiłku ała fun- 
kcjonwjuszy państwowych, sęaziów, 
prokuratorów, osób wojskowych oraz 
emerytów, waów i sierot ao komisji 
bucżetowej. 

Zkolei Izba przystąpiła ao aalszej 
rozprawy nad preliminarzem buażetu 
Min. W. R. i O. P. 


Wyścig religijny między sanacją 
endecją. 


Pierwszy zabrał głos pos. Utta (kl. 
niem.), następnie pos. Pałjan (Ch. D) 
skarży się na brak nauczycielstwa w 
szkołach powszechnych, za niewłaści- 
wą uznaje politykę Ministerstwa, dą- 
żącą ao zakładaniu szkół wysoko 
zorganizowanych. Należy jego zda- 
niem raczej dać możność zaobycia każ 
aemu aziecku minimum wiedzy. 

Po przemówieniu pos. Smułikow- 
skiego (B. B. S.}, pos. Bafickiej (kl. 
Nar), która występuje przeciwko prze 
noszeniu nauczycjelji ze względów po- 
lit, pos. /aworskiej (BB), która pro- 
testuje przeciwko wczorajszemu prze- 
mówieniu pos, Czetwertyńskiego, za- 
brał głos tow. pos. Zesbe (kl. niem.) 
i oświaccza, że nie zaaowoliło go 
stanowisko premjera Bartla i min. 
Czerwińskiego w sprawie mniejszości 
narocowych. Mówca stawia szereg po 
stulatów, żądiejąc między innemi zu- 
pełnego równouprawnienia. 

Po przemówieniach ppos. Kozłow= 


skiego (BB', jeremicza (kl. Biał.), 
Krayczyrskiego (Niem. ), Tomeczka (B 
B` Buray (BBS), Bogusławskiego 
(BB , Chruckiego i Palijewa (Ukr.) 
zabrał głos min. oświaty Czerwiński, 
który omówił przeaewszystkiem za- 
gaunienia katolickie. Mówca oświiad- 
cza, że nabiera coraz większej pew- 
ności, iż w tej kampanji przeciwko 
ministrowi i Ministerstwu chodzi nje- 
tyle o interesy religji i Kościoła, 
ile o względy polityczne. Stwierazam 
— mówił minister — że nie wyda- 
łem ani jeanego zarząazenia, któreby 
w najmniejszym stopniu osłabiało 
stan posiaaania lub też wpływy Ko- 
ścioła katolickiego w kwestjach wy- 
znaniowych i szkolnictwa. Wspomi- 
nając o przemówieniu pos. Czetwer- 
tyńskiego, który wyraził wczoraj nie- 
zacowolenie, że minjster zasiaaa już 
w erugim z rzęau gabinecie, mówca 
oświaacza, że jeżeli mimo to poajął 
się ciągnąć ten trua aalej, to nie- 
tylko ulatego, że wysoko sobie ceni 
wolę, która mu ten mandat powie- 


rzyła, lecz i alatego, że są aziś pe- 
wne prace. i ważne cele do spełnienia 
na terenie szkolnictwa, a jednym z 
tych celów jest, aby wychowanie 
szkolne młoazieży w Polsce wyzwo- 
lić z poa wpływów tego obozu po- 
litycznego, który poseł Czetwertyń- 
ski reprezentuje. 

Następnie minister polemizuje z 
zarzutami wytoczonymi w ostatnich 
czasach co «ao oaczytu wygłoszonego 


przez p. Kacena-Banarowskiego œo 
Żeromskim jako proroku niepoale- 
głości. 


Przemówienie swoje kończy mini- 
ster oświaaczeniem, że w zakłaaach, 
gazie kształci się młoazjeż poniżej 
lat 18, nauka religji jest obowiązko- 
wa. Sumienie pecagogiczne każe mi 
wyprowaazić wniosck, że wogóle w 
oaaziaływaniu szkoły na młodzież nic 
powinno być niczego, coby tym zasa- 
com przeczyło, ażebyśmy nie wycho” 
wywali młoczieżv w duchowej anar- 


| chji. 


—0— 


Tow. poseł Żuławski i poseł? Róg wicemarszałkami. 


Po przemówieniu marszałek zarzą- 
aził wybór dwóch wiceimarszałków i 
sekretarza. Na wicemarszałków gło- 
sowało 175 rosłów. Ważnych kartek 
oaaano 164. Otrzymali: pos. Róg 151 
Zuławski 142, Stypuła 8, Walnicki 
7. Wybrani zostali posłowie Róg i 
Żuławski. Pos. Róg wybór przyjął, 
zaś pos. Żuławski bawi obecnie w 
Genewie i oświaaczenie co ao przy- 
jęcia złoży późnicj. Na sekretarza o- 
brano przez aklamację posła Chade- 


ja (Wyzwolenie). 

Po wyborze wicemarszałków przy- 
stąpiono «o aalszych obrad nad bu- 
ażctem oświaty. Przemawiał pos. Cze 
twertyński, oupierając zarzuty mini- 
stra. 

Po przemówieniu sprawozaawcy p. 
Werschłera, który omagal się prze- 
strzegania apolityczności szkoły mar- 
szałek ouroczył posiedzenie do godz. 
16-tej. 

—0— 


Polska polityka zagraniczna musi 


być kontrolowana przez parlament. 
Przemówienie tow. pos. Czapińskiego. 


WARSZAWA. 7. lutego. (Hal.) Na posie- 
dzeniu popołudniowem przystąpiono do 
dżetu Ministerstwa Spraw Zagr. Referent 


pos. Czapiński zaznacza, że dochody pre- 
luminowane są w wysokości 18 miljonów. 
Rozchody prelininowane są w wysokości 
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Pos. Radziwił w imieniu BBWR. oświad- 
cza się za restytuowaniem funduszów skre- 
ślonych w budżecie Ministerstwa przez ko- 
misję z tem zastrzeżeniem, że gdyby mi- 


50 miljonów zł Jest to Jednym z najwyż- 
szych budżetów „spraw zagranicznych na 
świecie, biorąc stosunkowo. Fundusz dy- 
spozycyjny stanowi 12 proc. budżelu Min. 


Spr. Zagr. co zdaniem referenta jesl bar- | mister uważał że z pewnych sum może 
dzo dużo. zrezygnować, to 1 BBWR. do tego się za- 
M sprawie propagandy zagranicznej re- | stosuje. 


ferent porusza zyczenie, aby nie było w tej 
dziedzime osób specjalnie protegowanych, 


Pos. Graliński (Wyzw.) przypomina, że 
sejm uchwalił w swoîm czasie wysiąpie- 


aby to była prapaganda puństwa, a nie | me z jniejatywą włączenia postanowień 
panegiryki dła pewnych osób. paktu MKelloga do paktu ligi Narodów. 


Kontrola parjamentu nad polską polity- | To stanowisko sejmu odpowiadało opinii 
ką zagraniczna. w lafach ostatnich a | świata i kierujących czynników politvcz- 
sm zególnie w ostatnim roku była zdaniem nych. Przykładem jest fakt, że na osfal- 


referenta niedostateczna. niem zgromadzeniu Ligi Narodów Hen- 
Nawiązując, następnie do obchodu dzie- | derson zgłosi wniosek identyczny z u- 

sięciolecia istnienia Ligi Narodów, vete- | ehwałą naszego sejmu. Mowea zarzuca, iż 

rent oświadcza, że chociaż instytucja ta nunisterstwo spraw zagranicznych nie u- 

mie jest bez wad, to Jednak spełniła ona | czyniło jednak nie dla poparcia tego 

już bardzo poważną rolę, a rola jej w | wniosku. gta 

w przyszłości będzie jeszcze większa. , Pos. Berezowski imieniem klubu Naro- 
Mówiąc już nie Jako referent, mowca | dowego oświadcza, iż stronnictwo jego 


podnosi dążenia Iranejr do porozumienia 
z Nemcami, dodaje przytem, iż ta polityka 


nie ma zaulania do polityki rządu. 
Pos. Dąbski (Str. Chł) apeluje do mi- 


prowadzi do pewnych modylikacji w sto- | msira by oszczędnie gospodarował fun- 
sunkath polsko-  franeuskieh. Musimy duszem specjalnym, Uważając, iż nasz a- 
zarówno w stosunku do Francji, lak i parat placówek zagranieznych jest zhyt roz- 
do mmych państw wysunąć na pierwszy | budowany, wnosi o zniesienie poselstwa 
plan momenty gospodarcze i linansowc, W | W Malrze i końsulsiów w Użhorodzie i 


związku z zawarejem umowy likwidacyjne Capelown. Wkońcu mowca wnost o reduk- 


stostaiek Polki do Niemiec wchodzi w kj; w AU zł. na samochód. A KA 

nową  fnzę. Polska powimma uczynić Przemawiali jeszcze pos. Wajnyckij (Sel- 

wszystko eo należy. aby w obrębie istniejy- | rob lewica) i tow. pos. Kronik (soe, 

cych możliwości zbliżyć polilykę swoją | ?UGm.) 

do Niemiec. x —o— 

Bezczelne zarzuty © „ułatwianiu szpiegostwa” 

»» g a 
Następnie [zba przystąpiła do budżetu Uposażenie wzrasta, a od r. 1924 ilo 
g uż Przystąj 

Min. Spr. Wojskowych 199031 suma została podwojona. 

Relerent pos. Czetwertyński podkreśla. Przy funduszu. dyspozycyjmym komisja 


12 właśnie ten resort nadaje się więcej od 
imnych do współpracy Z władzami rzą- 
dowemi Uważa, że w - usławodawsiwie 
wojskowem, Jest wiele luk z tego powodu, 
iż obecny sejm Jest odsunięty od spraw 
dowóaziwa wojskowego. Preliminarz 
przewiduje w dochodach więcej] o 1.681.000 
zł mż w roku bieżącym. a w rozchodach 
więcej o 2Ł381,000 zł 


stanęła na sianowisku swej zeszłoroczne! 
uchwały. zniżając ten fundusz o 2 miłjo- 
ny złotych. Postanowieniu temu zarzucano 
ułalwamnie szpiegostwa. Przeciwko temu re- 
Terent jan najbardziej stanowezo protestuje 
oświadczając. że gdyby choć przez chwilę 
sądził, że suma ta jest istolme niewystar- 
czającą. pierwszy by lą podniósł, jeszcze 
wyżej. niż żąda Ministerstwo 


Protest przeciw usiłowapiu poniżenia rekotnika polskiego 


Następnie przemawiał tow. poseł 
Pajak i ponowił wniosek o zmniej- 
szenie liczby szeregowych o 60 tys. 
osób 

Po przemówieniach pos. Fiuelusa 
(Wyzw.) I pos. Dąbrowskiego (kl. 
Nar.), zabrał głos pos. Kościatkow- 
ski (BB), który skreślenie 2 miljo- 
nów z fumcuszu ayspozycyjnego uwa- 
ża za złościwość i twierazi, że plic- 
niąaze miały być przeznaczone na 
walkę ze szpiegostwem. 

Naróa polski narzeka, że nie ma, 
pienięczy. Jest to choroba naroaowa, 
choroba tawna, która tak samo ka- 
zała mówić przearozbiorowym po- 
słom — że niema pieniędzy na woj- 
sko i uważa, źe te wnioski aopro- 
wacziły ao rozbioru. 


nie wprowacza elementy roznamięt- 
nienia, wo tej poważnej ayskusji. 

Pos. Kościałkowski. Dopóki 
my żyjemy, którzy rozpoczęliśmy wal 
kę o Niepoaległość, nie dopuścimy 
by nasza siła zbrojna była pomniej- 
szona. 

Pos. Kosmowska (Wyzw.). Kto to 
mówi „myć? P, Kościałkowski był 
wyr ieszczonym synem szlacheckim 
gay robotnicy szli do boju. 

Potem przemawiał pos. Kiniążek 
(Piast.) W końcu tow. Pajak złożył 
następujące oświaaczenie: 

SFE 


Głos — to samowola szlachetczy- WARSZAWA, 7. lutego (tel. wł.). 
zny, W goazinach wieczornych w poarzęd- 
Pos. Kośriałkowski — A teraz | nej kawiarni na Pracze wynikła a- 

— wstya mi to powieazieć — samo- | Wantura pomięczy kilkoma poaejrza- 


nymi osobnikami. Poaczas awantury 


wola robotnika polskiego. 7 A ; 
zaczęły paaać strzały i w wyniku 


Na lewicy wrzawa. 


Tow. Pająk. — Nie wolno obra- | tych strzałów zabity został niejaki 
żać robotnika polskiego. Stanisław Sieczko, znany bojówkarz 
Pos. Kościałkowski: — Pan obra- | z BBS-u. 
ża robotnika. Przez jakiś czas pracował on w 
Marsz. Daszyński, — Niech Pan | wycz. śleaczym skąd został później 


Zagadkowe zabójstwo zbira BBS-u. 


Protest tow. pos. Pająka. 


Pan poseł Kościałkowski usiłował w 
swojem przemówieniu poniżyć robotnika 
polskiego w opinjt kraju, Chybił eelu. O- 
świadczam. że pochodzę ze sier chłojs- 
kich, byłem robotnikiem i jestem z lego 
dunmy. 

Wszak marsz. Piłsudskiego podtrzymy- 
wall w walce z zaborcami polscy robotni- 
cy kompanje leglonowe zapełnidi pol- 


scy robotnicy, Kiedy marsz. Piłsudski — 
jak mówił p Mkościałkowski — walczył 
o Polskę — walszyli z niw razem wtedy 


polscy robolnicy. 
Polska zawdzięcza. 
sudski, polskim 


wraz z 
robotnikom 
Niepodległości, 

Pos Kościałkowski, klóry z trybuny os- 
skarża robotmków polskich, ereszy się 
wolnością dzięki robotnikom, którzy w 
1920 roku odparli najazd bołszewików z 
pod Warszawy. 
Zakładam uro. zysty 


marsz. Pit- 
odzyskanie 


protest przeviw usi- 
łowaniom poniżenia robotnika polskiego. 
przez posa Kościułkowskiego, który wic- 
dy. — kiedy robotnivy ginęli za ojczyznę, 
w lajgach Sybiru na szubienicy rżywał 
wszelkich wygód szlacheckich. 


Tragiczne wypad ki 
i katastrofy, 


GDARSK. 7. lutego. (A.W Wozorać 
zdarzył się lu tragiczny wypadek, 73- le- 
ini kupiec Olto Milke, cheąc przejść przez 
ulicę. wpadł pod koła autobusu miejskie- 


go. Milke odniósł tak ciężkie obrażenia. 
iz po przewiezieniu go do szpitala po 
kilku godzinasłi zmarł, 

WIEDIN. 7. lutego 7%*%0W." W-wrelkici 


[abryce koło Wiednia, nasląpiu eksplozja 


tlenu. Trzej robatnicy odnieśli — więżkie 
rany. 

TOKIO. 7. łulego (A W. Na niedawno 
opuszczonymi na wodę wielkim stalku 


motorowym „Tatsadaniaruć wybuchł po- 
żar. Pożar wyrządzi ogromne szkody, wv- 
noszące około I miljona len, I robolników 
poniosło śmierć w słomieniach  Spłonęły 
doszczętnie 21 kabiny, ` 


Zapowiedź manifestacji komunist, 


BERLIN 7. lutego A.W. Niemieska 
partja kommnstvczna ogłosiła na 12. mar- 
ca wielkie mamilestacje. Manilestacje te 
mają byé przeprowadzone nietylko w 
Niemczech, ale 1 w Polsce, Czechosłowa- 
cj. Frangi, Anglii, Jugosłuwji Grecji. 


bułgarji Holandi, Austrjś i Belgji Ko- 
muniśćr nawołują do walki ulicznej 4 
policją. 


POŻAR W MOULIN ROUGE 

POZNAN. 7. lutego. (A. W.) W lokału 
kabaretu „Moulin Rouge“ powstał pożar 
odrzuconego nieostrożnie medopałku cy- 
garu. Płomień strawił w znacznej części 
urządzenia kabaretu. 


wyaałony. Słowem — aosyć ciemna 
kreatura na bruku warszawskim. W 
rozmaitych ulotkach, które się poja- 
wiłv po zaginięcju gen. Zagórskie- 
go i po pobicju rea. Mostowicza, na- 
zwisko Sicczki było wymieniane jako 
jecnego ze sprawców. 

Sprawcy strzałów rozbiegli się i 
nikogo nic zatrzymano, 

Sprawa przeastawia się b. zagad- 
kowo. 
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Amerykański kryzys a Europa. 


Niecawny krach giełay amerykań- 
skiej, który zwrócił na siebie uwagę 
opinji publicznej całego Świata, nie 
może być rozpatrywany jako oaerwa» 
ne, niezależne od innych zjawisko, 
lecz jako sumaryczny wynik wielu 


czynników ekonomicznych, warunku 
jących rozwój gospodarczy Stanów 
Zjeanoczonych. 


Amerykański „kwitnący dobrobyt, 
[rctencujący aoniedawna do nie- 
wzruszonej trwałości, w ostatnich la- 
tach opierał się w całości niemal, na 
systematycznen przenoszeniu Środ- 
ków pieniężnych ze sferv kapitału 
p[rzemysłowego ao finansowego, za 
pomocą giełdowych spekulacji 

Ale babilońska wierza giełaowych 
spekulacji rozsypała się, grzebiąc pod 
swojemi gruzami drobnych kapitali- 
stów i wywołując wstrząs w całym 
amerykańskim gospoaarczym opty- 
miźmie. 

Kieay się można było zorjentować 
w rozmiarach giełdowej katastrofy, 
z inicjatywy prez. Hoovera, „mózg 
kierowniczych kapitalistycznych orga" 
nów, natychmiast przystąpił do opra- 
cowania śroaków zaraaczych. Zaczę- 
to tworzyć związki „obrony narodo- 
wego rozkwitu”. Szereg projektów 
cąży ao rozszerzenia wewnętrznego 


rynku s zbytu arogą budowy nowych 
aróg kolei żelaznych, budowy mo- 
stów, rozszerzenia portów i t. a. 


Wszystkie te śrowkj mają połowiczny: 
charakter, nie usuwając istotnej przy- 
czyny zjawisk, walczą jedynie z ich 
objawami. 

Inny zupełnie charakter nosi część 
programu Hoovera, wychodząca poza 
ramy rynku naroaowego i wchodzą 
ca w dziedzinę cekspanzji zewnętrz- 
nej. Choazi tu mianowicie O for- 
sowny rozwój amerykańskiego eks- 
portu. Jeżeli wo nieaawna St. Zjedn. 
Amer. Półn. dominowały w aziedzi- 
nie cksportu kapitału, tö obecnie 
orzyszła kolej na zdobywanie samych 
rynków zbytu, które ała produkcji 
St: Zjean. w ostatnich latach zajino- 
wały pierwsze miejsce w szeregu 
państw cksportujących, ale stosunek 
tego eksportu «o całej masy produk- 
cji amerykańskiej był barazo niezna- 
czny. Podczas gay eksport Anglji sta- 
nowi około 35 proc. jej caikow itej 
procukcji, eksport Niemiec nie mniej 
20 proc., — odpowiednia cyfra dla 
Stanów Zjean. nie przekracza 8 proc. 
Poanosząc swój cksport o 5 proc., 
Stany Zjean. zwiększają go o 60 
proc. Wzięta przez nas cyfra 5 proc. 
jest ostatecznie skromną z punktu 
wiczenia zachowania „rozkwitu“, 

+ 


Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że rozszerzenie amerykańskiego 
eksportu w granicach 5 proc. pro- 


cukcji, wywoła szereg perturbacji w 
światowej gospodarce i zagadnienie 
rynków zbytu postawi w staajum o- 
strej aktualności. 

Sztab kapitalistów amerykańskich 
zapewnia amerykańską i europejską 
opinję publiczną, że zrealizowanie 
nowego programu eksportowego wic 
bęczie się opierało ani na obniżeniu 
płacy zarobkowej, ani na stosowaniu 
szerokiego aumpingu (obniżania cen ), 
przy zaobyvwaniu rynków zbytu. 

Pojęcie uumpingu jeanak zawiera 
nie tylko moment ceny. W kapitali- 
stycznej powojennej gospodarce zao- 
była sobie obywatelstwo nowa for- 
ma, mianowicje forma aumpingu kre- 
dyłowego. Rozwój amerykańskiego 
eksportu ain się wa o finan- 


| -ZRZ-ZEGEOWIE 


słynny LcZONY hiszpański 


prof. Unamuno. 


b. rektor uniwersytet w Salomonec, który 
przebywał przez szereg lat na emigracji 
we Francji, skąd kierował gwałtowne a- 
lakı przeciw dyktaturze. Obecnie nowy 


rząd Mmszpański pozwolił mn wrócić do 
kraju. ji 


ania 9. 


lutego 1930. w 3 


bólu głowy 
zaziębieniu 
reumałyźmie 
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O ryginalne opakowania 


z czerwoną banderolą 


ł znakiem "BAYER" w kształcie krzyża są 
dą nabycia we wszystkich ' aptekach 
ER —— PRACZE sem =— 


sową potęgę Stanów Zjedn., azięki 
której mogą one kontrahentowi przed 
łożyć maksymalnie dogodne kredyto- 
we warunki. Doświadczenie pokaza- 
ło, że pożyczkom zewnętrznym zaw- 
sze towarzyszy wzrost importu kraju 
otrzymującego pożyczkę, z kraju po- 
życząjącego. 
e 

Takie są konkretne warunki, zary- 
sowtujące się w kapitalistycznym świe: 
cie, w związku z rozwijającym się 
kryzysem w Ameryce. 

Na zakończenie trudno nie podkre- 

Ślić, że nie jest rzeczą przypadku, że 
właśnie na okres wielkich zmian w 
polityce przemysłowej St. Zjedn., na 
Ra przejścia do zdecydowanej 0- 
fenzywy eksportowej, prezydentem 
Stanów Zjedn. jest Hoover. Był on 
jeanym z pierwszych pionierów prze” 
mysłowej ckspanzji Stanów Zjedn. — 
Wszak nie kto inny, jak on „rato- 
wał“ wyniszczoną doszczętnie zawie- 
ruchą wojenną Europę, pokrywając 
ja gęsto pajęczyną „Tilantropijnych'* 
misji amerykańskich, Wszak nie kto 
inny, jak on starał się wpojć w wy- 
głodzoną luaność Europy przekona- 
nie o niewzruszonej potędze gospo- 
aarczej Stanów Zjedn. 

Po okresie „filantropjj * nauszeal 
okres realizacji. Jak wiazimy, wcałe 
starannie i pracowjcje przygotowany. 

„Amerykański kwitnący dobrobyt“ 
musi być utrzymany ! 

J. Siealecki. 
—0— 
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Czas pracy górników angielskich 


zredukowano do 7 i pół godzin. 


LZNDYN, 7. II. (PAT.). Izba gmin 
rrzyjęła 205 głosami przeciwko 198 
cziewiątą PE ustawy o ami 


niach węgla recukującą czas 
z 8 godzin na 7 i pół goazin. 
—0— 


pracy 


DESA DUM i Ei 


Proces fałszerzy banknotów polskich, 


WARSZAWA, 7. lutego (AW). Dziś roz- 
poczyna się w Warszawie proces fałsze 
rzy D-=złolówek, Na ławie oskarżonych w 
sądzie apelacyjnym zasiądzie 5 osobników, 
skazanych przez sąd okr na 12 lat wię; 
nenia każdy. Niektórzy z oskarżonych są 


ponadto obwimieni o współudział w za- 
mordowaniu swego wspólnika Rafałowi za, 
Przedmiotem rozważań sądu apel. będzie 
skarga zarówno prokuralora jak 1 obion- 
ONA 
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p 
KOPERNIK-MARYSIENKA wyświetlają 2 szlagiery — 20 zktów 


Buster KEATON jako „MARYNARZ SŁODKICH WÓD“ 


“ nr, 32 z dnia 9. lutego 1930. 


SUE CAROL i ROD la ROCQUE w arcydziele p, t. „OJABEŁ* 


W niedzielę o gedz 1130 wielki poranek — ceny zniżone. 


O przywrócenie samorządu we wawie. 


Dziegacja m. Lwowa u min. Józewskiege. 
WARSZAWA, 7. lutego. (tel. wł.). | rzącu m. Lwowa. 


Minister spraw wewn. przyjął aziś 
na aucjencji delegację miasta Lwowa 
z pp. 
Śliwińskim na czele, 

W czasie aućdjencji aclegacja poru- 
szyła obszernie szereg zagaanień sa- 
morząaowych w Małopolsce wschoa- 
niej a w PR ET aiai samo- 


Chlamtaczem, Stesłowiczem i+ 


M. in. wysunęła poaobno posłulat 
przywrócenia aawnej Rady Miejskiej 
we Lwowie. 

Minister uzależnił powyższą spra- 
wę oa' ualszego toku prac sejmowej 
komisji aaministracyjnej naa ustawa- 
mi samorzącowemi. 

—0— 


„Zdychamy Z głodu! Dajcie nam m pracę!“ 


BYDGOSZCZ, 7. lutego. (AW.). 
Wczoraj poxczas posieazenia Rady 
miejskiej galerja zaczęła wznosić o- 
krzyki „Zaychamy z głoau”! „Dajcie 
nam pracę“! „Pamiętajcie o bezro- 
botnych**'! Wobec tego, że tłum nie- 
chciał się usunąć z galerji i dalej 
wznosił swe PRO. 2 Z0- 


stało przerwane. Wteay przeca ratu- 
szem zebrały się tłumy luazi, acmon- 
strując w a. c. przeciwko radzic m. 
W związku z temi zajściami prezy- 
cent miasta p. Śliwiński wyjechał 
cziś do Poznania cełem przedstawie- 
nia sytuacji czynnikom kompe- 
maa 


zatarg W przemyśle bielskim. 


WARSZAWA, 7. lutego (tel. wł.). 
Dziś ocbył się aalszy ciąg konfe- 
rencji w sprawie zatargu w przemy- 
śle włókienniczym w Bielsku, 

Rokowania od 10 rano ao 5 popoł., 
nie doprowaaziły do porozumienia. 

Min. Pracy wysunęło projckt zała- 
twienia konfliktu przez powołanie 
komisji fachowej złożonej z 2 przed- 
stawicielj min. pracy, jednego min. 
przemysłu, 2 przemysłowcówi 2 od 
Związków robotniczych. 

Komisja miałaby rozpatrzeć dane 


cotyczące wysokości płac i wyałaj- 
ności pracy i ustalić nową taryfę 


płac dla tkaczy. 

Nowa umowa miałaby obowiązy- 
wać ao I listopaaa z jednemiesięcz- 
nym terminem wymówienia. 

Dłuższy spór na konferencji toczył 
się co ao tego, że w protokole miała 
być ustalona zasaaa, że nowe staw- 
ki nie mogą obniżać płacy wynikają- 
cej z aawnej umowy. 
| I 


ETTIŃGERA „RHINOSA N” 


(M. 3. W Ne rej. 924) 
(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych) 


usuwa pewnie KATAR NOSA 


i szybko === 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 


Wytwórnia: Apteka Mr. M. ETTINGERA 
Wa Lwowie. Do nabycia we wszystkich aptekach 


Projekt został przez przeastawicieli 
robotników zaakceptowany, ale przea 
stawicjele przemysłowców bezwzglę- 
nie go oarzucjli, aążąc do obniżenia 
płac. 

W chwili gay już rokowania by- 
ły niemal zerwane, Min. pracy zapro- 
ponował nowy projekt przeałużający 
bez zmiany dawną umowę. 

I tę propozycję przemysłowcy od- 
rzucili. 

Robotnicy oświaaczyli, że ostatnią 
propozycję Ministerstwa przyjmują, 
również ao wiatomości. 


Na marginesie. 


Leonek Kozlowski. 


Na horvzom'ie kłubu sejmowego Be-Be 
zajaśniała nowa gwiazda poselska w oso- 
bie znanego na gruncie lwowskim prof. 
Kozłowskiego. Do Sejmu dostał się przed 
kilku tygodniami dzięki rezygnacji prot. 
Barlla z mandatu poselskiego. 

kalka zaledwie tygodni posłowania a już 
się wsławił. Tupetem 1 wrzaskiem posta- 
wil w kąt Sanojeę i Połlakiewieza. Tra- 
wiony niebezpieczną gorączką retoryczną. 
zanm zdołał odsapnąć po przyjeździe ze 
Lwowa., zanim dobrze się usadowił na fo- 
teu nieledwie w drzwiach sali sejmowej 
zażądał głosu, by utartym szlakiem de- 
magogji sanacyjnej pognębić sejmowładz- 
two. 

Wszędzie wepchnął swoje lzy grosze. 
Wtrącał się do wszystkiego, we wszysi- 
kich sprawach zabieru głos, mówił, i Imó- 
wi, jakgdyby powetować chciał sobie cały 
czas |kzekama na mandat. 4 

Bo trzeba znać osobę pana profesora. 
To mie hyle eo. Jak pocznie mówić, wy- 
mąchiwać rękami, mrugać oczyma, ciskać 
piorunami słów to tylko śmiech na 
sah, ludzie zarykują się z wesołości. Ale 
ban profesor jest niezmożony. jesi niepo- 
onany 1 niezem nie da się wylrącić z 


równowagi. Mówi dalej, a «o słowo lo 
bomba Śmiechu = Z MONN 
Miarą jego powodzenia był występ na 


wiecu pracowników państwowych we I wo- 
wie. Nie dano mu wogóle dojść do sło- 
wa, a gdy poraz drugi udało mu się sta- 
nąć na trybunie musiał z głosu zre- 
zygnowaąać. 

To się nazywa powodzenie. 

1 na terenie Sejmu p. Kozłowski po- 
pisywał się kilka dni swoją retorvką, sta- 
wiał zarzuty, robił plany. mówił, biótł, 
a w odpowiedzi marsz. Daszyński skwa- 
liikował jego wywody jednem slowem: 
kłamstwo. i 

To się nazywa dostać po paleach. 

Ale pan profesor jest niezmordowany i 
jesi miepokonany. Po drabinie blagi i (pu- 
slych słów poprzez niebylejaką zarozu- 
miałość  zachłyśnięty radości ią życia, pnie 
się wyżej ku szezytom śmieszności. 
„Sanacji sejmowej najszczersze gratula- 
cje z powodu lego narybku. Życzymy 
Wam takich jak najwięcej. Lwów ma je- 
szeze kilku w A wię 

DELEGACJA w. M. GDAŃSKA W 

WARSZAWIE. 


WARSZAWA. 7. lutego. (A. W.) — 
Delegacja senatu w. m. (rdańska, któraa 
przybyła dziś rano do Warszawy złożyła o 
g. li-tei wizytę p. premierowi. 

— - 


Skandaliczne przekvoczenia W gospo PRR. 


POZNAN, 7. (AW.). Na wczo- 
rajszem „WAL rauy miejskiej, 
stwierczono, że buaowa hotelu „Po- 
lonja“, wzniesionego na P. W. K. 
przekroczyła: qrelnnimowany koszto- 
ch o przeszło 1,400.000 zł. W wy- 
niku vyskusji postanowiono nie a- 
probować wyuanej bez uzasaanienia 
kwoty 620.000 zł. W cyskusji naa tą 
Sprawą raany Nosowicz wystąpił z 
rewelacjami na temat stosunków, ja- 
kie panowały w gospoaarce P. W. K. 
Rewelacje, wecle zapowieazi, mówca 
powtórzy na przyszłem posieazeniu 
raay miejskiej, popierając je aoku- 
mentami. Poza innemi sprawami 


załatwionemi na wczorajszem posie- 
czeniu, postanowiono przeznaczyć zł 
750.000 na coraźne zatruanienie bez- 
robotnych w ciągu 2 miesięcy. 
a R 
KTO WYGRAŁ? 
WARSZAWA. 7. lutego. (A, W. 
\W drugim dniu ciągnienia loterii klusoweł 


padły następujące wygrane: 80 tys. Nr. 
76164. 40 lys. nr. 138736. po 5 tys. nr. 
91852, 1515068, po 2 tys. nr. 203154, 1836. 
16069. 16830. 122363, po 800. 2. Mr 
11010, 51308. 81594, 93623, 101132, 181588. 
po 600 zł. nr 22121, 32890, 59972. 72201, 
91080, 91287, 119021. 120791, 147945, 
190690. 
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Bezprawne postepowanie Magistratu | 


wobec robotników gminnych. 


Przy sposobności prowaazenia ak- 
cji przeciw poaiwwyżce czynszów w 
realnościach miejskich nowowybuao- 
wanych aoszło ao wiadomości naszej, 
że Gmina zupełnie bezpoastawnie | 
jeanostronnie poaniosła czynsze tym 
wszystkim funkcjonarjuszom i robot- 
nikom gminnym, którzy mieszkają w 
aawno wybudowanych domach przy 
ulicy Marcina 35, które poalegają 
ustawie o ochronie lokatorów. 

Weale pierwotnych umów oanośni 
robotnicy, furmani przeważnie i ro- 
botnicy zajęci przy czyszczeniu miasta 
| kanalizacjj — mieli tytułem wyna- 
groczenia otrzymywać również i mie- 
szkanie, tymczasem już oa kilku mie- 
sięcy Gmina, a wzglęanie bezprawnie 
cziałajacy komisarze miasta razem z 
Racą przyboczną poawyższyli czyn- 
sza, a nawet polecili ów czynsz po- 
trącać bezpośreanio z wynagroazenia, 
nie pytając o zgodę odnośnych funk- 
cjonarjuszy. 

Ponieważ są to ludzje bieani i za- 
leżni, przeto nie mogą nawet indy- 
wiaualnie z tego powoau podnosić 
zarzutów, a należy tu z całym nacis- 
kiem poanieść, że powyższe postępo- 
wanie magistratu jest bezprawne, a 
nawet wbrew wyraźnym postanowie- 
niom ustawy z 16. marca 1928 poz. 
324. Dz. U. z ania 23. marca 1028, 
Nr. 35. W ustawie tej powiedziane 
jest, że wynagroazenie ma być wy- 
płacane gotówką i nie wolno praco- 
cawcy aowolnie potrącać wzajemnych 
pretensji. 

Wicocznie żyjemy w czasach, kieay 
zaraza bezprawia aochoazi również i 
co Magistratu we Lwowie, a wyzysk 
stosowany aotychczas przez prywat- 
nych przeasiębiorców staje się wzo- 
rem cla komisarskich rząaów we Lwo 
wie. 


Apelujemy «o Województwa, aże- 
by powyższą sprawę zbacało, albo- 
wiem po potrąceniu Kasy chorych, 
pocatku dochodowego i owego wy- 
sokiego czynszu aochoazącego do 
60--—70 i więcej złotych za mieszka- 
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nie, pozostaje na życie w ciągu ca- 
łego miesiąca zaleawie 130-140 zł, 
co ala roaziny o kilku osobach jest 
kwotą absolutnie nie wystarczającą 
na zaspokojenie  najprymitywniej- 
szych potrzeb. 

Z powyższego wynika, że żąaanie 
przywrócenia samorząau jest konie- 
cznością społeczną dla wprowaazenia 
gospocarki miejskiej na normalne 
tory. 


Nowy. most kolejowy na Dniestrze, 


łączący Polskę z Rumunja, został meda wno oddany do użytku publicznego. Po- 


przedni most został zburzony 


podezas wojny światowej. 


Powiesił sie... z braku mrozów. 


"ŁÓDŹ. Tutejszy „Głos Poranny“ 
conosi: W lasku chojeńskim znale- 
ziono wiszące na urzewie zwłoki A- 


Reakfywowanie Filharmonii lwowskiej. 


Lwowski Oddział Związku Muzyków Za- 
wodowych. zdając sobie sprawę ze swego 
powołania, postanowił reaktywować — w 
momencie obecnie może "najkorzystniej- 
szym — starą, powszechnie znaną i o- 
gólme ongiś cenioną — Lwowską Fjl- 
harmonję. 

Związek Muzyków — jako główny rea- 
hzator tei wskrzeszonej myśl — zrozu- 
imał, że podstawą 1 celem jego istnienia 
1 działalności jest: 

szerzenie i pogłębienie prawdziwej kul- 
tury muzycznej — 1 £o za lem nastąpić 
musi, powiększenie rynku pracy oraz zwal 
czame w drodze jak najbardziej szlachet- 
nej walki konkurencyjnej — nieuchwyt- 
nego na pozór wroga w postaci muzyki 
mechamczne j. 

Pracę swą postanowił oprzeć komitet 
na ostatnich zdobycząch! i doświadczeniach 
imnych podobnych instytucji. Postanowio- 
ho przedewszystkiem zorganizować kon- 
sumenta sztuki. Niedoslateczna frekwencja 
koncertów symfonicznych jest dowodem, 
że przedewszystkiem należałoby rozpocząć 


pracę od widowni, rozszerzyć ramy słu- 
chaczy, oprzeć się o jak najszersze war- 
stwy, wciągnąć do pracy organizacje za- 
'wodowe. tak pracowników umysłowych, 
Jak 1 robotniczych. Oto jasno wytknięta 
droga orgamzacji nowej Hulharmonji. 

W realizacji poruszonych wyżej myśli 
— wybra Zarząd Związku Muzyków we 
Lwowie komitet Organizacyjny złożony 
z pp. prol. Łobarzewskiego, dra Warhal- 
tga, dra Sennensieba, Bocianowskiego, 
kttmgera z p. Magierowskim jako przewo- 
dniczącym tejże Komisji Na odbytem v- 
iegdaj posiedzeniu postanowiono zwrócić 
się z prośbą o pomaz 1 poparcie do sfer 
kierujących życiem mnzycznem 1 kulu- 
ralnem naszego miasta. 

W tym celu odbędzie się Zebranie Oby- 
watelskie dla posunięcia wielkiej pracy 
o krok naprzód. 

Komitet Organizacyjny liczy na pełne 
zrozumienie  poparcje całego społeczeń- 
stwa lwowskiego idea Lwowskiej Filhar- 
imonji. 

EG 


Gama Lewy'ego, lat 42, mającego 
swój skłaa węgla przy jednej z ulic 
w Łoazi. 

Lewy ze wzgłęau na brak mrozów 
i znikomy popyt na węgiel znalazł 
się w przykrem położeniu finanso- 
wem. 

Będąc z natury człowiekiem o- 
szczęcnym i skąrym, nie mógł prze- 
boleć strat i oa ałuższego czasu no- 
sił się z zamiarem samobójstwa, — 
Zwłoki wisjelca przewieziono do pro- 
sektorjum. 

—00— 


P, DKVEY WRACA DO POLSKI. 


WARSZAWA, 7. mtego (1W). P. Devev, 
który opuszcza St. Zjednoczone udając się 
do Europy oświadezył przed wyjazdem, 
że umowa między Standard Steel Corp. 
a towarzystwem Lilpop w Warszawie zo- 
stała ostatecznie sfinalizowana. P. Deyey 
dodat również, iż w czasie pobytu w St. 
Zjedn. prowadził rozmowy w sprawie na- 
kłmiania mnyeh firm do podobnej współ- 
pracy z przedsiębiorstwami polskimi P 
Devev przybędzie do Wiwszawy prawdopo- 
dobme 21. bm. 


—=0- 
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Katastrofalny kryzys w przem. drzewnym. 


Masowe redukcje pracowników. 


W ogólnej depresji gospodarczej | cowłanego. Normalny ruch buaowla- 


kraju występuje szczególnie ostro 
kryzys w przemyśle drzewnym, któ- 
ry przybiera rozmiary wprost kata- 


strofalne. Prouukcja i eksport są 
zmniejszone, rynek wewnętrzny za“ 
niecbany, całe q:rzedsiębiorstwa w 


stanie likwidacji, a w ślad za tem 
wzrasta z dniem każdym bezrobocie. 

Najsilniej ucjerpjały Kresy Wscho- 
anie. Z małymi wyjątkami są tam 
prawie wszystkie przedsiębiorstwa 
arzewne zlikwiaowane, albo znajdują 
się w stanie likwidacji. Pozatem i 
w innych częściach kraju wszystkie 
przedsiębiorstwa zreaukowały w zna- 
cznym stopniu proaukcję, a cały sze- 
reg tartaków jest zamknięty. 

Obok słabego ruchu budowlanego 
w kraju, główną przyczyną kryzysu 
jest silnie wzmożony eksport drzewa 
sowieckiego. Tanie drzewo sowieckie 
zalewa rynki Światowe i wypiera 
arzewo polskie. Angielski rynek jest 
w zupełności stracony. Przemysł pol- 
ski oaczuwa tem boleśniej konkuren- 
cję sowiecką, że orjentował się głó- 
wnie na eksport zamiast na rynek 
krajowy. Jest to skutek nieodpowie- 
uniej polityki gospodarczej, prowa- 


azonej w tej aziedzinie przez Depar- 
tament Leśnictwa. 

Jeayną możliwością zażegnania kry- 
zysu jest wzmożenie konsumcji kra- 
jowej przez spotęgowanie ruchu bu- 


LEON BACHINGER. 


aech Damiana Dullerera. | 


(Ciąg dalszy ). 


Tak więc wygląda kobieta! —- za- 
wirowało mu w mózgu, a drugą my- 
ślą było: Grzech! 

Szybko oawrócił wzrok. Serce biło 
mu gwałtownie. Wycofał się w krza- 
ki, arżącemi rękami poajął swe san- 
dały i grabie i ciężko sapiąc, zabrał 
się z powrotem «o „przerwanej pra- 
cy. Poaobnie jak się to aziało ze 
świętym pustelnikiem Antonim, któ- 
rego nawicazał szatan w postaci na- 
gich pięknych kobiet i pobożnego 
męża Goprowaazał do rozmaitych sza 
lonych pomysłów (poaobno obnażo- 
ny zupełnie tarzał się w krzakach 
ciernistych) — i bjedny mózg Damia- 
na wypełniał obraz kąpiącej się ko- 
kiety. Zacietrzewiał się w pracy, dro- 
bne krople potu Iśniły na jego ni- 
zkiem, opalonem czole. Oszałamiał 
go zaj: iach siana, omamiał go słodki, 
kuszący obraz. Szybkim ruchem otarł 
sobie pot z czoła i westchnął ciężko. 
W moblizkich zaroślach za.zwonił 
srebrny Śmiech. Damian rrzeżegnał 
sie i począł się moalić. Narcszcje 


= 


ny może skonsumować prawie w zu- 
pełności polską proaukcję drzewa. — 
Nasz cksport drzewny wcale nie jest 
wynikiem naturalnej proaukcji, lecz 
nęazy mieszkaniowej w mieście i za- 
nieabania gospoaarczego wsi. 

w związku z fatalną sytuacją w 
przemyśle drzewnym gwałtownie 
wzrosła fala reaukcyj robotników i 
pracowników umysł., przyczem De- 
partament Leśnictwa w obejmowa- 
nych przez siebie na nowo placów- 


lutego 


1930. 


kach zwalnia dotychczasowych praco- 
wników umysłowych, a przyjmuje tu- 
azi nowych, nie mających dotychczas 
z przemysłem arzewnym nic wspól- 
nego. ` 5 


Ostatnio oabyło się Walne Zgro- 
maczenie Związku Urzędników Prze- 
mysłu Drzewnego, w którem udział 
wzięli delegaci z całego kraju. 
W związku z sytuacją w przemyśle 
arzewnym uchwalono rezolucję, ao- 
magającą się wzmożenia ruchu budo- 
wlanego kraju oraz protestującą prze- 
ciwko angażowaniu nowych sił nie- 
ukwalifikowanych przez Departament 
Leśnictwa w przedsiębiorstwach pań- 
stwowych. 


— 0 — 
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W „Głosie Kobiei „czytamy: 

„Czy wieae towarzyszki, co znaczy ko- 
notatka? Wy niewiasly mieszkające w 
nuastach! Dla was to słowo nieznane; 
w nas, żonach, matkach, córkach, służ- 
bie iołwarcznej budzi przerażenie. 

Na „gwiazdkę tysiące łudzi pracują- 
cych na obszarach dworskich otrzymuje 
taki podarunek od obszarników. 

Kvnotatka to wymówienie pracy, 
pozbawienie dachu nad głową. 

Tygodmami, w mróz, Śnieg, deszez, cią- 
gą gromadami mężczyźni, "młodzież, od 
dworu do dworu, godzinami stoją przed 
dworami jaśnie panów, oczekująt laska- 
wego pozwolenia razowania na pań- 
skich łanach — albo przypadnie w u- 
dziate powolne konanie z głodu razem 
z rodzmami. Konotalka — -rozumie'ie 
więc towarzyszki — spędza sen z powiek 
ojców. malek, gromady dzieci gnieżdżą- 
cych się w 'dusznych, nędznych izbach 
w czworakach na folwarkach. 


Bez uslotnej potrzeby obszarnicy wypo- 
wiadają służbę z pracy, przepędzając ją 
rok rocznie z jednego miejsca służbowe- 
go na drugie, niszcząc lekkomyślnie cięż- 
ko zapracowany dorobek tak w sprzę- 
tach domowych, jak w inwentarzu 

Za irud 1 mój odpłacają obszarniev 
szykanam, poniżeniem godności łudzkiej. 
Wszystkie „adobycze wywalczone przez 
Związek, jak umowa zbiorowa o warun- 
kach pracy i płacy. Komisje rozjemicze, 
zmuszające obszarmków do zapłaty umó- 
wionych warunków to bolszewickie 
wymysły, 

Gdyby emigracja nie była ograniczona 
skrępowana umowami, seiki tysięcy fudzi. 
usekłoby z Polski za morze, za góry i 
lasy, byle jak najdalej. . 
~ Czy tak być musiało ? Czy niepodkegł.= 
Polska ao której wyrywała się dusza i 
serce męczenników powstań, walk prole- 
tarjatu ma być maeochą dla ludu praca- 
jącego?“ 


C a] 


skończył robotę i oaczuł jako wy- 
zwolenie głos gospoayni, wołającej 
co jaała, Zarzucił na ramię grabie 
i poszecł ciężkim krokiem w stronę 
comu, płochliwym wzrokiem obrzu- 
ciwszy zakątek nacrzeczny, gdzie go 
kusił szatan. 

Na zachodzie groinaaziły się ciem- 
ne, groźne chmury. Damian zadrżał. 
Czyżby się jego Bóg gniewał? 

Głuchy grzmot zahuczał gdzieś w 
oaległości... 

Ocklepano moalitwę przed jedze- 
niem, poczem wszyscy rzucili się o- 
choczo «o pełnych misek. Damian nie 
jaał prawie nic; zmuszał się, by 
przelykać kęsy, które nie chciały mu 
przejść przez garało. 

— Coś ze mną aziś niedobrze — 
mruknął półgłosem. Odłożył łyżkę i 
Foareptał ao stajni. Mechanicznie na- 
kłaał wołom siana do żłobu, nalał 
im woay i pieszczotlj wie pogłaskał 
je po miękkiej, lśniącej sierści. 

Cichym, tęsknym głosem próbował 
nucić. Nasunęła mu się jakaś stara 
[iosenka miłosna. 

Wstrząsnęła nim jaskrawa, biała 
błyskawica i potężne uaerzenie pio- 
runu. Szybko przeżegnał się, uświa- 
aamiając sobie teraz, z arżeniem, że 
Bóg, jego Bóg gniewał się na 
niego. 


W chałupie zapalono poświęconą 
świecę i poczęto się modlić o od- 
wrócenie niebezpieczeństwa: „Na po” 
czątku było Słowo, a Słowo było u 
Boga...“ 

Nagle ktoś gwałtownie zapukał ao 
arzwi. Chłop podniósł się i otwo- 
rzył, W szumie burzy, która głuszyła 
słowa, jakaś kobieta poczęła prosić 
o wpuszczenie jej i przenocowanie. 
jest w arodze.. uciekła od swego 
męża, parasolnika, który oddawał się 
nałogowo pijaństwu i bil ją często. 
Chciała wrócić do swoich. 

Gospoaarz wpuścił ją do wnętrza. 

Była to mak: silna kobieta z 
ognistemi oczyma, pełnemi piersiami 
i bujnym, czarnym jak smoła włosem 
Wyglądała na 30 lat. Gospoayni po- 
aała jej zupę, którą pochłonęła chci- 
wie. Potem gospocarz zawołał Da- 
miana: Ma «la przybyłej przygoto- 
wać legowisko w stajni, w miejscu, 
niezajętem przez woły. Poa Damia- 
nem ugięły się kolana, gay ujrzał 
czarnowłosą kobietę. Otw ari szeroko 
oczy i oaezwał się: 

— W stajni... tak... aobrze... 

Kobieta uśmiechnęła sję ao niego ; 
jego zakłopotanie zdawało się ją ba- 
wić. 


w 
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Lzy Magistrat m prawo samowolnie potrącać 
funkcjonar juszom z płacy podwyżkę czynszu? 


Magistrat m. Lwowa wydał jedno- 
stonne  zarzączenie ao podległych 
organów, w szczególności ao Kasy 
Miejskiej, Zakłaau Gazowego, Miej- 
skich Zakłaaów Elektrycznych i t. a., 
polecając potrącać bez wyraźnej zgo- 
cy odnośnych funkcjonarjuszy czynsz 
w pocwyższonej kwocie sławetną u- 
chwałą Racv przybocznej z 2. sty- 
cznia 1930. 

Niewątpliwie tego roazaju zarzą- 
uzenie jest bezprawne, albowiem 
funkcjonarjusze poskłaaali deklaracje 
przy wynajęciu mieszkania ua okre- 
śloną kwolę czynszu ustaloną w u- 
mowie najmu. 

Umowa najmu nie została dotych- 
czas zmienioną, albowjem jednostron- 
na uchwala nawet Rady przybocznej 
nie może zmieniać bez wyraźnej zgo- 
iy drugiej strony wysokości czynszu, 
a tem samem wyuawać zarządzenia 
potrącania tych kwot z płacy wbrew 
wyraźnym postanowieniom ustaw o 
umowie o pracę z 16. marca 1928. 

Furkcjonarjusze mają zatem prawo 
nawet zaskarżyć Magistrat m. Lwo- 
wa © zwrot bezprawnie ewentualnie 
Ściągniętej naawyżki i wprost nale- 
ży się aziwić, że w Państwie prawo- 
rząanem mogą się dziać tego rodzaju 
bezprawia. 

Magistrat może conajwyżej w ra- 
zie niezgoczenja się odnośnego loka- 
tora na poawyżkę i zmiany w ten 
sposób umowy najmu — wnieść a- 
wizację i prowaazjć proces awjza- 
cyjny, ale samowolnie potrącać poa- 
wyżki jeanostronnie uchwalonej nie 
ma prawa i jest to zwyczajne naau- 
życie stosowane alatego, że w obec- 
nych stosunkach ustrojowych praco- 
wnik jest zaany na łaskę i niełaskę, 
nietylko w prywatnem przeasiębior- 


‘Ze spraw miejskich. 


Na Komisji finansowo-budżetowej 
z pfowocu wyjazdu przewodn. r. Li- 
twinowicza aokonano wyboru jego 
zastępcy w osobie r. Maksymowicza. 

Następnie uchwalono pobór 50-cio 
procentowy copłaty ao podatku ko- 
munalnego oa śroaków przewozo+ 
wych jako przeamiotów zbytku, w 
cotychczasowej wysokości. Przyjęto 
zgoanie z Magistratem  aodatkowy 
bucżet Rzeźni miejskiej w sumie zł 
10.000 oraz uchwalono spłatę poży- 
ezki Gal. Kasy Oszczęuności, na bou- 
laraówkę. 
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Rozpowszechnia jcie 
„Dziennik Ludowy“! 


Lotnierz zabily przez rywala 


(x) W Chocorówce aa Bachórz, 
pow. brzozowskiego bawił na urlo- 
pie Właa. Zatwaranicki, szeregowiec 
6 p. lotniczego w Skniłowie. Wyko- 
rzystując urlop począł umizgać się 
4o jeanej z tamtejszych  krasawic. 
O wzglęay jej zabiegał również Fran 
tiszek Szczygieł, parobek z sąsieaniej 
wsi Laskówka, Dziewczyna wzgar- 
cziła nim jeanak. Szczygjeł z zazaro- * 
ści napadł onegdaj w nocy na Za- 
twaranickiego i pobjł go kołem tak 
silnie po głowie, że zginął on na 
miejscu. Zabójcę aresztowała policja. 


LA 


stwie kapitalistycznem, ale nawet w 
gminie rzączonej przez komisarjaty 
i mianowane Raay przyboczne. 

Każcy prawnik musi przyznać rację 
powyższym wywocom 

Z powyższego wynika, jak mają 
postępować ci wszyscy lokatorzy, — 
funkcjonarjusze gminni, którym bez- 
prawnie bęazie próbował Magistrat 
ściągać wyższe czynsze, aniżeli ao~ | 
tychczas w umowie zostały ustalone. 
| 


e MA | r LU e. LJ © 
Demonstracje studentów w Hiszpani: nie ustają 
i e 
MADRYT, 7. II. (PAT.;. Donoszą 
z Vallavia, że stuaenci wybili szy- 
by i uszkoczili goała w tamtejszej 
sieazibie związku patrjotvcznego, Po- 


licja zmuszona była ustawić specjalne 
straże uła ochrony tablicy ku czci Pri- 
mo ae Riyerv wmurowanej w ścianę 
ratusza. 


Miejsce, gdzie zażegł się pożar wojny światowej. 


HA 40m A TOER 


TAaBPHAO FIFANUMIE 


wem mĘciy 


W Serajewie (Bośnia) odsłonięto dnia 2. b. m. marmurową tablicę pamiątkową 

na miejseu, gdzie w r 1914, patrjota serb ski, Uawryło Princip zastrzelił austrjac- 

kiego następcę tronu, Franciszka Ferdy nanda wraz z jego żoną. Jak wiadomo, za- 

mach len stał się bezpośrednią przyczyną wybuchu wojny świalowej Tablica (na 

rycmie na prawo 1 w powiększeniu nu wy ciiku na lewo nosi napis o złotych li- 

terach. „Na tem historycznem miejscu Gawryło Princip zapowiedział dnia 28. 
czerwca 1911 r. nadejście wolności” 


Za 33 złotych zamordował ojczyma. 


(yv) W Niewiskach, koło Kolbu- 
szowej, onegaaj znaleziono przyzy- 
pane piaskiem zwłoki żebraka Fran- 
ciszka Osnowy, liczącego 86 lat. Do- 
choczenia wykazały, że ania 2 bm. 
został on zamoruowany przez swego 


pasierba N. Brogułę, liczącego 24 łat, 
kretyna. Przyznał się on do winy i 
rooał, że zbroani dokonał w celach 
rabunkowych, Łupem Broguły paało 
33 zł., które znalazł przy aenacie za- 
szyte w łachmanach. 
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4 arcydzieł 


architektury 


katedra w Speyer 
(Spira), 


której 900-letnie istnie- 
nie będzie w tym roku 
uroczyście obchodzene 
w Niemczech. Budowa 
jej została rozpoczęta 
w r. 1080 a ukończo- 
na w r. 1064. W jej 
wnętrzu spoczywają 
prochy ośmiu cesarzy 
niemieckich. Katedra 
w ciągu wieków ule- 
gała kilkakrotnie zni- 
szczeniu wskutek po 
żarów i wojen ale za- 
wsze ją odrestaurowa: 
no. 


klasy pracującej. 
Podziękowanie robotników dla dyr. Adwentowicza. 


ŁÓDŹ. Na omnegaajszej wspólnej konfe- 
rench wszystkiech Zarządów, zrzeszonych 
w Okr. Komisji Zw. zawodowych wniesio- 
ny został wniosek sekeji oświatowej, oma- 
wiający stanowisko Związków robotniczych 
wobec wystawionej przez dyr. Adwento- 
wieza sztuki „Cjankałić. Pa dyskusji u- 
chwalono 


wyrazić dyr. Adwentowiszowi słowa 


uznania 


1 podzięki za wystawienie tej sztuki. — 
Uchwała ta podyktowana była następu- 
Jącym  względam!: 

„Zadaniem organizacji zawodowych ro- 
botmczych jest walka nietylko o ehleb 
codzienny, lecz w równej mierze o re- 
formy społeczne, tyczące Życia klasy ro- 
homiczej we wszystkich jego przejawach. 
Wystawiona sztuka  „Cjankali“ dotyczy 
przedewszystkieimn najbiedniejszej tudności, 
porusza wielkie zagadnienie społeczne, 
krzyczy o reformy przestarzałego kodeksu 
karnego, 


domaga się legajizacji poronień i ure- 
gulowania urodzeń. 


Nikt inny tak odezujć 1 zrozumieć nie mo- 
że tragedji islnienia kodeksu . karnego, 
skazującego na więzieme lekarza i matkę, 
dokonywu jących przerwania ciąży, jak my, 
mężowie żon, szerokiej armji prolelarju- 
szy, Zaledwie małe grono lekarzy - spo- 
łeczmków podejmie się w obecnych sto- 
sunkach bez specjalnego wysokiego wy- 
nagrodzenia dokonania zabiegu przerw- 


ma ciąży u żony robotnika, zabiegu, kló-, 


ry dzisiaj jest tak powszechny. iż niema 
prawie małżeńsitwa (przeważnie wśród lu- 
dności zamożnej), któreby nie korzyslało 
z tego środka. E 
Ħzadko kiedy słyszeliśmy, aby ze sze- 
ny padały słowa obrony szerokich rzesz 


robotniczych, aby sztuka teatralna była 
protestem przeciw i krzywdzie społecznej, 
Często słyszymy, Jak ciężka nasza pra- 


ca zawodowa jest przedmiotem żartów, szy 
derstw 1 iromji niejednego autora scenicz- 
nego. i 

„Cjankali* daje ten prawdziwy, bez ob- 
słonek, obraz życia najuboźszych prole- 
larjuszy, obraz. żywy, . uwieńczony sło- 
wami protestu, przeciwko wielkiej krzyw- 
dzie społecznej“. 

Wobec wielkiego sukcesu powyższej 
szłukr w Łodzi i zainteresowania, jakie 
powszechnie obudziła, dyrekcja teatrów 
Iwowskich zasłużyłaby się ogółowi publi- 
czności. gdyby ten fascynujący utwór wy- 
sławiła na scenie lwowskiej. Nietylko re- 
wjami przecież : komedyjkami żyć po- 
tzebuje człowiek 

—() 


z ania 9. lutego 1030. 
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Co projektuje p. Prystor ? | 
WARSZAWA, 7. lutego (AW). Min. 
Pracy opracowuje projekt t zw. scale- 
niowej ustawy ubezpieczeniowej, Ustawa 
ta ma na celu scaleme wszystkich ubez- 
pieczeń społecznych, wprowadzonych w 
w «ałem państwie a więc ubezpieczeń w 
Kasach chorych, na wypadek bezrobocia, 
na starość itd. Projekt ma być wykoń- 
czony w tiągu 4—5 dni. 


OBNIŻENIE REDYSKONTA W ST. ZJ. 

N. YORK. 7. lutego. (Pat.) Federal Re- 
servy Bank w N. Yorku obniżył stopę 
redyskontowją, z 4 1 pół na 4 prot. Federal 
Reservy Banu w Richmond zniżył sto- 
pę redyskontową z 5 na 4 1 pół pre. 


Drobiazgi. 
Q uczuciach zwierzęcych. 


Mamy co zanotowania dwa ciekawe wy- 
packi z życia zwierząt: W brazylijskiem 
mieście Sao Vanło cyrk Punheirs miał 
rozpocząć występy. Gdy jedną z wic 
miasta przechodził transport słoni, nale- 
żących do tego cyrku, nagle nadjechał 
wóz tramwajowy i jednego ze słoni tak 
poranł, że biedne zwierzę po kilku mi- 
nulach żyć przestało. Oczywiście, że 
wszelki ruch został zatamowany, a policja 
była bezsilna, gdyż inny słoń trąbą za- 
gradzał wszystkim zbliżenie się do nie- 
szczęśliwego towarzysza. Dopiero po dłu- 
geh usiłowaniąch  personału cyrkowego 
udało się słonia nakłonić do odejścia 1 
dopiero wiedy można było zwłoki zabitego 
słomia usunąć. 

Olo „przykład nulości 1 przyjaźm zwie- 
rzęcej. 

Drugi wypadek świadczy o potwotuem 
„Zezwierzęceniu* matki zwierzęcej. — 
W różnych miastach Austrji produkuje 
się cyrk wędrowny, posiadający w swej 
menażerji niedźwiedzjycę. Zwierzę to ku 
wielkiej radości właściciela cyrku wydało: 
na świat dwoje młodych. Jakież było jed- 
nak zdziwienie, gdy po dwóch dniach 
me zastał w klatce młodych. 

Wkrótce zagadka wyjaśniła się. W ką- 
cie klatki leżała kupka kości, zupełnie 
ogołoconych z mięsa. Młoda matka po- 
żarła swoje dzieci, pozostawiając po nich 
to, czego już zjeść nie mogła: kości. 

Jak widzimy, wyrodne matki bywają 
' wśród zwierząt, nietyfko wśród ludzi 

At. 


a a m — hh Ej, 


60 miljonów marek na nowy okręt wojenny 


Wobec tego, że osławiony i w 
w Gyskusji sejmowej skomrproinito- 
wany przea całą opinją publiczną 
„PAT“ nieściśle i fałszywie podał 
sprawę budowy przez Niemcy nowe- 
go pancernika wojennego, umieszcza- 
my ocnośne wiaaomości z wiarygo- 
¿nego źróała: 

BERLIN. W gabinecie niemieckim 
już w ¿niach najbliższych wybuchnie 
pJrawcopoaobnie zacięta walka o 
wyasygnowanie funcuszów na buao- 
wę nowego pancernika. Minister o- 
brony krajowej Groener zapowie- 
cział już, że wystąpi z wnioskiem, 
aby w Tireliminarzu buażetowym na 
r. 1930 uwzglęćniono pierwszą ratę 
na buaowę „Pancernika B“. Ponie- 


waż w łonie gabinetu projekt ten na- 
potyka już teraz na ostry sprzeciw 
ze strony kilku ministrów, zmuszony 
bęuzie Groener prawdopodobnie za- 
aowolnić się zgłoszeniem wniosku o 
wyasygnowanie z nowego buażetu na 
ten cel tylko raty przedwstępnej (za- 
aatkowej) w wysokości 2 miljonów 
marek. Jecnakowoż i ten wniosek 
może większości nje znajazie, gdyż 
ministrowie, którzyby za wnioskiem 
takim głosowali, automatycznie zo- 
bowiązaliby się ao realizacji planu 
buaowy pancernika B., który koszto- 
wać ma ogółem około 80.000.000 m. 
—0D— 
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Czas odnowić przedpłatę! 
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Co i owo. Niemłały „skok” z browningiem w ręku. 


Niema złego coby na dobre nie wy- 
szło. Poseł Frąmpezyński piętnował na 
sejmie gospodarkę  ogłoszeniową rządu. 
Ogłoszenia urzędowe zamieszczane są w 
„(Gazecie Polskiej" przez nikogo nie ezy- 
tywanej **z tego Źródła gazela ta, która 
„wychodzi z wykluczeniem publiczności” 
ma lysiąc złotych dziennie! OÓwóż — jak 
mówił poseł Trąmpczyński — są to ogło- 
szenia komorników, donoszące o licytacji 
rzeczy biednych ladzi, w których intere- 
sie jesi, by o tem dowiedziało się Jaknaj- 
więcej osób 

słusznie, bo chodzi o to, by przez li- 
czny udział stających do licytucji mogła 
być nzyskana najwyższa cena za hiedne 
graty, wystawione na lieytację. 

Ale 1 niesłuszme. Zaraz wam to wy- 
tłumaczę, dłuczego. Nie jest dobrze, gdy 
ludzie dowiadują się, że twoje rzeczy po- 
szły pod młotek, Prarisz te resztki zau- 
lama n wierzycieli, knpeów, klijentów itp., 
nikt ci już po lievtaeji grosza nie poży- 
czy, słowem. jesleś zguhionym, wykole- 
łonym. nieszczęśliwym człowiekiem. * 

A dzięki temu, mimo, iż ogłoszenia zo- 
stały opublikowane. nikt się o nich nie 
dowiaduje, albo przynajmniej mało kto, 
bo mkl „Gazety polskiej" me czyla, opi- 
nja twoja nie zoslała narażona na szwank, 
twój dobry kredyt mie został zachwiany. 
A że tam'w domu będziesz hez lustra, 
czy zegara, że tam ze sklepu trochę to- 


wamu na licytacji ci sprzedano, to «cóż 
to szkodzi? I lako tem nikl się nie 
dowie. 


Więc powtarzam: Niema złego, coby na 
dobre me wyszło... 


+ 

Mm. sprawiedhwości Dutkiewicz w wy- 
jaśnieniach, wypowiedzianych w Sejmie, 
oświadczył m. in., że co się tyczy popie- 
rania prasy, to do dziś istnieje na mocy 
uchwały Rady ministrów z r. 1924 prze- 
pis, że przez PAT powinny ogłoszenia 
być kierowane do pism, wskazanych przez 
rząd, zreszlą minister uważa, Że rząd ma 


prawo wyboru i nie ma obowiązku da- 
wania ogłoszeń gazetom. które mu nie 
są miłe! 

Miłe! Mój Boże! Nie lak lo łatwo w 


azisiejszych czasach o pozyskame sobie 
sympatji rządu. (Gazety nie, tylko kryly- 
kują — a to rząd źle zrobił a tamto. 
więc za to rząd ma jeszcze życzliwie od- 
nosić się do nich? 

Słusznie że nie. 

Fylko jak to z tem podatkami. ze szko- 
łą, z podatkiem krwi. z równością wszysl- 
kich wobee prawa (laki jest duch Kon- 
stytucj itp. ? 

Czy do ponoszenia ciężarów s} powo- 
ływam Iylko obywatele rządowi memili* 
Do służema w wojsku leż? 

Zdaje mi się. że nie. Wszyscy przez 
podatki  ipośrednie © bezpośrednie skła- 
dają się na le miliardy, które xząd na pod- 
stawie budżetu wydaje na różne cele 
więc na ogłoszenia urzędowe też. 

A leraz pomyślmy, jakby lo bvło, gdy- 
by tak przeciętny obywatel. będący w 
opozycji do rządu powiedział sobie tak 
„—  Munister oświadczył. że rząd nie jest 
obowiązany popierać ogłoszeniami opłata- 


nemi z lunduszów państwowych pism 
które mu nie są miłe A ja. wolny obv- 
wale} wyerągaum z tego nankę: ` Jeżeli 
rząd: kieruje się svmpatjami, lo ia także 
A ponieważ rząd ten nie Jest mi miły, 


więc ja mu... 
Nie, dale: nie powiem nie, 
R 


W okresie rekordów świalowych 1 kra- 
jowych warto wspomnieć o Jednym, któ- 
ry jest dla nas wielce zaszczytny Chodzi 
o wzrost protestów wekslowych. Główny 
Urząd Statyst, zakończył obliczenia prote- 
stów wekslowych w grudniu r. zeszłego. 


(y) W gruaniu 1028 r. ao Zakła- 
cu Sierot przy ul. Janowskiej usi- 
łowało włamać się awóch osobni- 
ków. Zostali jeanak spłoszeni, ucie- 
kając zaś ostrzeliwali się policjan- 
tom. Jeanego z nich ujęto w bramie 
realności Wolność 15 z browningicm 
w ręku. Był tęg Marceli Opalski, ka- 
rany za kradzieże. W rok móźniej 
Opalski, włamał się z jakimś Wład- 
kiem ao mieszkania Dory Waltucho- 
wej, zam. przy ui. Zofji 22, skąa 
skraał garaecrobę i bieliznę wartości 
około 2.000 zł. I tym razem nie miał 
szczęścia, gayż został ujęty, kolega 
zaś jego aotychczas buja na wolno- 
Sei 

Wczoraj stanął pechowiec przed są- 


aem wraz z Waletym Choniakiem, 
Marją Mistalską i Józefem Łaaow- 
skim, oskarżonymi o kupno skradzio- 
nych rzeczy. 

Po przeprowaazonej rozprawie O- 
ralski został skazany na 2 luta wię- 
zienia, Mistalska na 3 zaś Łaaow- 
ski na ÍO dni aresztu. 

Wszyscy pozatem mają łącznie za- 
płacić tysiąc złotych oaszkoaowania 
Woltuchowej, oraz 60 zł., jako ko- 


szta sącowce. Choniak został uwol- 
niony oc winy i kary. 
Rozprawie przewoaniczył r. Łycz- 


kowski, oskarżał prok. Hryniewiec- 

ki, Mistałską bronił dr. Wcinsaft, po- 

szkoaowaną zastępował ar. Fruks. 
E 


Rabunek i postrzelenie napadnietego. 


(y) W Samborze w ul. Trybunal- 
skicj, onegaaj wieczór gay kupiec, 
Wilhelm Begcajter, wracał ze sklepu 
w towarzystwie matki, niespoazianie 
jakiś osobnik wyrwał mu z tyłu z 
raa pachy teczkę, zawierającą klucze 
od sklepu, stemple, oraz znaczki po- 


cztowe. Rabuś, Ścigany przez poszko- 
cowanego, kilkakrotnie strzelił z re- 
wolweru, raniąc Beglajtera w rękę i 
lewe płuco. W stanie groźnym oa- 
wieziono zranionego do szpitala. 

Pościg za rabusiem pozostał na ra- 
zie bez rezultatu. 


Szajka rzezimieszków w potrzasku. 


Wezoraj zapadł wyrok w sprawie aresz- 
towanych za kradzieże na peryferjach min- 
sta. Dwaj z oskarżonych, bracia Marein i 
Błażej Reczuliowie zoslałi zasądzem po 8 
miesięcy, Marek Tuziak na 6 miesięcy 
więzienia. Michał Jarymowiez, klóry daro- 
wa: znałeziony granat zoslał zasądzony 


na 5 Gmi ureszhi l 


ky 


: Pa zwolnieniu 2 konfiskaty + 


HSTORJA MARKA de LEVEDE 


jest do nabycia 
w KSIĘGARNI LUDOWEJ, Lwów, 
ul. Szajnochy 2. — Cena 1 zł. 


Z zesławień tych wynika, że w ostatnich 
miesiącach ub. roku pobito wszelkie pod 
iym wzgłędem rekordy Ogółem zajwole- 
stowano 520.000 weksli na sumę 130 milj. 
złotych. 

ue nie rozpaczajmy. (idv Jeden płacze, 
drugr się śmeje. Dzięki protestom wekslo- 
wym zarobiła poczla. Takie przynajmniej 
kombinacje snuje Ajencja Wsehodnia. któ- 
ra donosi z Warszawy: 

slatystyka ruchu pocztowego w Warsza- 
wie wykazuje. że w grudniu nb roku wv- 
slano w Warszawie 39 milj, listów, gdy 
w grudniu 1928 r. tylko 20 milj. listów 
Według mformacyj kół | kompetentnych 
gwałtowny (prawie 100 proc.) wzrost len 
przypisać należy m. in. masowej wysył- 
te zeznań 1 npomneń do wykupywania 
weksli. 

Jednem słowem — _ rozkosznie 


Współoskarżeni o blalnielwo: Fyniko 1 
Antom  Mandzinkowie zostali skazam po 
3. P. Saramąaciński na 2, J. Fedczyszyn i 
kalarzyna Mandziakowa po I tygodniu a- 
resztu. Mikołaj Stecyk został uwolniony ou 
winy r kary, Rozprawie przewodniczył r. 
Zawistowski, bronił dr. kórner. 

o 


CZAS 
ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ 


na miesiąc luty. 


Upraszamy P. T. Prenume- 
ratorów naszych, którzy nie 
chcą doznać przerwy w wy- 
syłce numeru, o rychłe na- 
destanie przedpłaty przeka- 
zem pocztowym, lub też na 
konto nasze w PKO 142.176. 


Zwracamy przy tem uwagę, że 
pleniądze przekazywane czeklem 
P. K. O. dochodzą nas dopiero 
mniejwięcej po tygodniu od dnia 
nadania. 


Odpowiedzi Redakcji. 


BIURO POŚREDNICTWA kupna i 
sprzedaży mernch. w Drohobyczu. Prze- 
słany nam artykuł możemy umieścić tyl- 
ko jako płalne ogłoszenie, 

—a— 


iò 


„DZIENNIK LUDOWY” nr. 32 z dnia 9. lutego 19030. 


Echa podpalenia kamienicy 


przy placu Unji Brzeskiej. 


(y) Anna Nichów, właśc. realności 
przy uk Unji Brzeskiej 3, wieczorem 
L4 września ub. r. ujrzała refleks 
Światła na ścianie klatki schouowej 
oa strony strychu. Pospicszywszy na 
strych wraz z lokatorem Kazimierzem 
Chojnackim ujrzała z sprzerażeniem, 
że palą się paczki i krokwie uacho- 
we. Ogień zaołano ugasić przea przy- 
byciem straży skarbowej. 

Na arugi azjeń lokator Leon Schorr 
znalazł w piwnicy spaloną szmatę 
oraz próg i orzwi polane naftą w 
celach poapalenia. 

W czasie aochoazeń okazało się, 
że ogicń na strychu powstał wsku- 
tek pocpalenia, aokonanego przez 18 
letnią Marję Bańską, córkę cozorcy, 
Przyznała się ona ao winy twieraząc, 
że uczyniła to z zemsty, gdyż Nicho- 
wa uokuczała jej i nazywała „wa- 
rjatką*. Bańska przesłuchana przez 
sęGziecgo śleaczego przyznała się po- 
nownie co winy. W awa miesiące pó- 
źniej oawołała jeanak swe zeznania, 
twiercząc, że ogień powstal przypaa- 
kowo. Nie mogąc sama ugasić pło- 
mienje ze strachu ucjekła, zamykając 
atzwi za sobą. Straż więzjenna prze- 
jęła jeunak list jej pisany z więzie- 
nia ao matki, w którym Banska pi- 
sała, że zemści się na Nichowej ı 
ENERE AWEZĄ 


Program radjowy. 


SOBOTA, 8. lutego. 


„WOW. 17.5. Słuchowisko dia dzieci 
„Prawdziwa wojna” (u. z Wilna). — 
18.15. Rozmaitości 1 koncert z płyt gra- 
molon. — 19.25. Przegląd polityki za- 
gameznej ub. tygodnia wygłosi dr. J. 


= 


Rega (tr. z Krakowa) 19.58. Svgnał 
czasu. — 20,00. Feljelon z Warszawy. 
— 20.15. Recital fortepianowy p. La- 


szło Szenigyórgył (w. z Warszawy). — 
21.15, Muzyka lekka w wykonaniu or- 
kiestry Polskiego Radja z Warszawy. 
— 2200. keljeton oraz konumikaly z 
Warszawy. 
LIPSK 16.30 
Radjokabaret. 
MORAWSKA 
Śląskie. 
KROLIEWIEC. 20.10. „Księżna Czardasz- 
ka operetka w 3 akl, Kalmanu. 
BRAFISLAWA. 19.05. Muzyka orkiestro- 
wa Lehar, Strauss, Komzak 1 in. 
WROCŁAW. 20.30. Wesoła muzyka. 
232.55. „Photomatonnball, audyeja ka- 
barelowa. 
LONDYN 21.00. Koncert kompozycyj Les- 
he Stuarta, 
VULUZA. 20.30. Muz. operelkowa. 
BERLIN. 19.15. Koncert orkiestry dętej. 
20.10 Spiew. =- 21.00. Radjokabarel. 
NZTOCKILOLM. 19.20. Muzyka wojskowa 
= Ul Kabaret. 
WIEDEN. 19.00. Muzyka kameralna. 
MEDIOLAN 20.30. Transm. Opery z tea- 


koncert. 1905. 


Lekki 


OSTRAWA. 17830: Pieśni 


ru Alla Scala. 
MONACHIUM 19.50. Koncerl. — 2155. 
Muzyka nau czterech saksolonach, 


BUDAPESZI 22.00. Transm. z Rałów w 
Reducie, i 


vpe 


i 


następnie popali kamjenicę oú stro- 


ny mieszczącego się tam sklepu z 
naftą. 
Wczoraj stanęła nieletnia poapa- 


laczka przea sąaem przysięgłych i w 
calszym ciągu przecągła swej winie. 


Lekarze sącowi, którzy badali jej 


stan umysłowy, orzekli, że jest tylko 
umysłowo upośleczona, lecz może 
ocjiowiacać za swe czyny. Po prze- 
prrowaczoncj rozprawie przysięgli je- 
anogłośnie zaprzeczyli jej winie, wo- 
bec tego ku rozpaczy Nichowej Bań- 
ska powróciła poc jej aach, który 
omal nie spłonął. 

Trybunałowi przewoaniczył r. Zgó- 
ralski, oskarżał prok. Sywulak, bronił 
Gr. Szewczuk: 
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l „Wojny“ domowe i sąsiedzkie. 


(y) Marja Kubik, zam. przy ul. Gi- 
Esowej 6 zjawiła się w policji, guzie 
rozpowieaziała, że mąż jej Józef rze- 
komo zupełnie bez powoau pobił ją 
solniczką po głowie i groził, że za- 
bije wraz z synem. 

Nietylko wśróoa małżonków trwają 
niesnaski, lecz również i kochankowie 
biorą się za czuby. Jan Guła, zam. 
przy ul. Teresy 34, coniósł policji, 
że Marja Korytko, z którą mieszka ou 
If-tu lat, onegcaj chciała go ucerzyć 
siekierą. Gcy aonoszący usiłował o- 
cebrać to groźne narzęazie, kochan- 


ka ugryzła go wówczas w rękę, ra- 
niąc boleśnie w palce. 
Najgroźniejsza batalja została je- 
«nak stoczona na ql. Krakowskim. 
Między innymi ma tam stragan rów- 
nież Róża Letzter. Anegaaj napaała 
na nią Ruchla Drucker, zam. Sło” 
neczna 36, pozrzucała z półek jeek 
jej towary co błota, polała woaą, 
[obiła ją i pocarła chustkę na gło- 
wie. Occhoaząc po pogromie zagro- 
ziła napacnięcej, że ją jej przyja- 
jaciel Schłom Helpern zabije. 
Letzterowa poniosła szkodę 250 zł. 


Kobieta potrącona przez pociąg za rogatką Zieloną. 


(y) Wczoraj popołuaniu gościńcem | Wskutek śnieżnej zaaymki Obonaso- 


za rogatką Zieloną przechoaziła 60- 
letnia Zofja Obonas, służąca u m. 
Błońskich, zam. w Państwowym Za- 
kłaazie obróbki arzewa w Persenków 
ce. W czoraj guy szła przez boczny 
tor, iaący w kierunku cegielni „,Ra- 
cziwiłł'', nadjechała manewrująca lo- 
komotywa pociągu ciężarowego. — 


Kronika Borysławska 


OSZALAŁ Z ŻALU ZA STRACONYM 
SKARBEM. Marja Kowalska, zam. w Bo- 
rysławiu, przy ul. Kościuszki, onegdaj Ja- 
wiła się w policji, gdzie rozpowiedziała 
że brat je] Antom Szuliński wraz z Mi- 
chałem tiińskun, przed dwoma laty od- 
bywali podróż do indii Holenderskich, Dn. 
21. października 1928 ri Szułiński o- 
kradi skarbiec na okręcie. za to został 
nasiępme aresztowany. Policja wypuściła 
go jednak dła braku dowodów wmy. Po 
wypuszczemu na wolność Szuliński nie 
inógr następnie odszukać miejsca gdzie 
ukrył skradziony skarb. Z żalu za pienią- 
dzmi 1 klejnotam niefortunny złodziej do- 
słu pomieszania zmysłów. Obaj obieży- 
swiaty powrócili obeenie do Borysławia, 
gdzie policja wałęsającego się Szulińskie- 
go osadziła w ureszcie. 

KRADZIEŻ. Jakób Prncler z Borysła- 
wia, donosi, że w nocy Z 3. na |. b. m. 
meznani sprawey włamah się do magazy- 
nu technicznego, skąd skradli 100 kg. 
pasów skórzanych wartości 1800 zł. o- 
koło 12 kg. rzemyków, wart. 150 zł. 1 inne 
rzeczy, warlości 1500 zł, 

Jako sprawców tej kradzieży przylrzy- 
mano Mik. Bilaka, J. Fusa 11. KChalemana. 

POŻAR. Na kolonji „Limanowa pod 
Bnamą powstał pożar w piwnicy, w baraku 
ur. 8. Straż pożarna ogień zlokalizowała 
Szkody żadnej me stwierdzono. 
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wa nie zauważyła maszynę i została 
potrącona. i na szczęście oarzuconą 
na bok turu. Jak się następnie oka- 
zało nieszczęśliwa uoznała ciężkich 
obrażeń na głowie i całem ciele. — 
Wezwany lekarz Pogotowia rat. u- 
azielił pierwszej pomocy i polecił 


ocwieźć ją ao domu. 
Z Drohobycza. 
Komunikaty. 


FUR. PODOKRĘG DROHOBYCZ. W 
niedzielę, o godz. 12-tej w południe w Do- 
mu HRobotmczym rozpoczyna się 

Kurs Szkoły Socjalistycznej. 

Uprasza się o przybycie wszystkich u- 

czeslmków zgłoszonych z prowincji. 
Zarząd. 


W niedzielę, 9%. lutego Rada Zawodowa 
zwołuje na godz. 10-tą Konierencję za 
wodową robotników rafineryjnych. 

Na porządku dziennym: 1 Podwyżka 
płace w przemyśle naftowym; 2. Koniecz- 
ność wzmocnienia organizacji. 

Wszyscy towarzysze i członkowie. któ- 
rzy mają Jakiekolwiek zażalenia, czy leż 
uzasadnione prelensje do Kasy «chorych 
na dle lecznictwa, czy też inne, zechcą 
się zgłaszać u dyżumych sekrelarzy w 
Domach Robolniczych w Borysławiu i 
Drohobyczu. w godzinach popol. od I8-ej 
do 19-ej codziennie, 

Sekretarz Komitetu niesienia pomory 
dzieciom bezrobolnych urzęduje codziennie 
od 10—13-1ej. Uprasza się ledy bezrohote 
nych. tych przedewszysikiem, którzy ža- 
dnych zapomóg me pobierają, by zareje- 
slrowali swe dzieci w celu przyznania ) 
podziału zapomóg tymże 


Kronika. 


Lwów, dnia 8 lutego 1930. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Sobota o 3,30 „Zemsta“. 

sobota o 7.30. „Księżniczka Chicago”. 

Niecziela o 3.30 „Jak się bawić lo się 
bawić..." 

Niedziela o 7.30 , Wsiężniczka Chicago“ 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Sobota o 7.30 „Panienka z dyplomacji“ 
Niedziela o 3.30 „Mirla Efros“. 
Niedziela o 7.30 „Mirla Efros 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“. 

Dziś 1 ieodziemnie o 7.30 1 9.50 ,„Kocha- 
ve zdejm maskę". 

DWA OSTATNIE GOŚCINNIE WYSTĘ- 
PY ELNY GISTEDT. słyunej diwy ope- 
retkowej. odbędą się w teatrze Wielkim 
w peknej operelte Kalmana „Asieżnicz- 
ka Caihrago' dziś w sobolę, dna 8. bm. 
rt jutro w niedziele, 9. bm. Znakomita 
artystka w rob miljarderki amerykańskie] 
Miss Lovd jest nieporównana. 

POPCŁI DNIOWKA DZISIEJSZA DLA 
MŁODZIEŻY wypełm arcydzieło literatury 
komedjowe] polskiej „Zemsta za mur gra- 
miezny” AL Fredry, w doskonałem wyko- 
nania najiepszych gil naszego zespołu. 

NIEPOROWNAYNY Antom Iertner. król 
humoru. znakomity artysta leafrów miejsk. 
warszawski h. wwsłąpi w Teatrze Małym, 
dziś w sobotę dnia 8-go w nowośu pi.: 
„Panienka z dyplomacji”. 

REWJA Bnorta „lak się bawić, lo się 
bawić”, wesoła. barwna. urozmaicona. w 
doskonałem wykonaniu najlepszych sił 
wszystkich działów, w pięknych, no- 
wych dekoracjach daną będzie bezwzglę- 
dnie po raz oslatni w niedzielę dnia 9-go 
b. m. o godz 3.30 popol. 

OSTATNIA OGKAZIA zobaczenia „Mirti 
Kfros* zunkomniej sztuki Gordina, w wy- 
konaniu zespołu warszawskiego. z wY- 
siępem wielkiej Wandy Siemaszkowej. w 
Teatrze Wałym. w niedzielę, dni: 9-go D., 
m o godzinie 5.30 popol. 1 wieczorem o 
godzmie 7.30. Przejeżdżująz z Tarnopola 
przez Lwów, zespół warszawski da jeszcze 
dwa ostatnie przedsliwienia popularne 
„Niirir Eros" jakeśmv to Już wyżej nad- 
mienih, )-go b. m popołudniu 1 wieczo- 
rem 

GENY ZNIŻONE W „GONGU'. Pełna 
humoru 1 artystycznej wartości rewja „Ko 
chame zdejm maskę“ graną będzie w dal- 
szym «ciągu po cenach zniżonych o 50 
proc. W sobotę 1 niedzicię o godz. 9-tej 


veny znacznie zniżone. 
4 WOW, PRZYJ. SZTUK PIĘRNYCH 


WE LWOWIE. AII-ta wystawa Hotogra- 
fki Polskiej. przedstawia się nadzwyczaj 
interesująco Wystawa otwartą Jest co- 
dziennie od I0 do 15 pop. 

A UNIW. JANA KAZIMŁERZA WE 
LWOWIE. W miesiącu styczniu b r 
otrzymah na Uniw. JI K. we Lwowie 
stopień doktora teologji: Stanisław tuet 
ze Lwowa: stopień doktora praw: Sosno- 
wski Stanisław z Dynowa. Druszkiewiez 
lózet z Jaryczowa Nowego Pohorvles Izv- 
dor z Podwołoczysk, Fisch Tózet ze lwo- 
wa, Fiseh Leib z Żółkwi, Ksikiniss Artur 
z Dębicy, Pressman Henryk ze Lwowa, 
Radzichowski Maurycy z Warszawy, Wa- 
chlowski Zenon ze Lwowa, *topień dosto- 
ra medycyny: Ornstein - Braun Aniela z 
Leżajska, ‘Triller Rozalja z liulek: stopień 
Goktora filozofji: Warszawska Stelan]ja z 
Łodzi, tlulewiez Jan ze Lwowa, Lew Ba- 
zyk z Jarżowa Starego, Tołpa Stanisław 
z Rudy 


PIANISTKA ELSA UNGERFELD. ah- 
solwentka kursu forlepianowego prot. M 
Sołtysowej wystąpi z własnym konter- 
tem, we wtorek 11, b. m. Młoda artystka, 
zapowiadająca świelny talent piamislyczny 
wykona bardzo aimnteresujący program z 
dzieł klasycznych I nowoczesnych. O sztu- 
ce tej artvstka pisał po Jej pierwszym 
występie we luwowie „Wiek Nowy”: P 
Ungerfekiówna okazała się pianistką po- 
siadający dobrze opanowaną lechnikę. du- 
żo pewności i swobody w grze, niezawo- 
dną pod względem muzycznym. słowem, 
dysponującą Mż dzisiaj poważnemi war- 
tościami. jakie posiadać powinien dobry 
artysta, 

NIEUDAŁE „SKOKI“ Bromsław Ger- 
man został przylrzymany za kradzież 20 
wiader na szkodę Maurycego Diinera. 

Józel Slamszewski, Michał Chomin i 
Kazmierz Chudzik dostal się do „ala za 
kradzież na szkodę Norberta kriega. zam. 
przy ul. Janowskiej 80. 

Jóżet Iwaniszyn zoslał przytrzymany za 
kradzież kieszonkową na szkodę Anny Io- 
rubezakowe:. 

Za kradzież metalu i żelaza bu szkodę 
A. Herszenfelta, aresztowano Józela Pan- 
ka 1 Sidama Pańczuka. 

Samuel lipa dosłał się do ureszłu za 
współudział w kradzieży skórek z magazy - 
nów kolejowych. 

Za kradzjeże i oszustwo został areszło- 
wany Maks Fmger. zaś Karol Mikulak za 
kradzież na szkodę kfroima lłonera. 

PIEKŁO MAŁŻEŃSKIE. Kazimierz So- 
chaeŃki, zam w Kamionce Strumiłowe! 
został aresztowany za napad na mieszkanie 
seperowanej swej żony eleny. zam przy 
zvo 'qlzs 9 pHqdm azp qr Kzotqwy qn 
grozu swej dąsającej się połowiev smier- 
Cla. 

RABUNEK TOREBKI NA ULICY. 
Wczoraj wieczór w ul Isakowicza wra- 
cającet do domu Helenie Dobruckiej jakiś 
osobmik wyrwał z ręk torebkę, zawierającą 
b zł ı zbiegł z łupem. Poszkodowana 
podała w policji rysopis rabusia. 

MIKROSKOP PODRZUCONY PRZEZ 
ZŁODZIEJA. W ogrodzie Uniwersytetu 
przy ul Mikołaja znaleziono podrzuconą 
paczkę. zawierająca mikroskob. Post Wł 
Czech zdeponował go w policji 

KRADZIEŻE  WIESZRANTOWE. Nie- 
znani osobniey włamali się do mieszkania 
aMrji Zacharjasiewicz przy ul Kochano- 
wskiego 10. skąd skradli 55 sztuk akcj 
fabryki chemicznej w Zgierzu. g>rderobę. 
bieliznę. kuhek srebrny. łą :znej wartości 
2.000 zł. 

Z mieszkania Antoniny Pass, przy ul. 
Słonecznej 12. skradziono 2 srebrne tichla- 
rze. puszkę M K. O. oraz męskie ubra- 
me łącznej wartości 700 zł. I 

POŻAR W SYNAGODZE. Wezorai w 
nocy z niewvjaśnionej na razie przyczyny 
zapuln się sulit w bożniey przy ul. Ber- 
ka L 8. Zaalarmowanu straż pożarna o- 


gień zlokulizowała i ugasila. Szkoda wy- 
rządzona wynosi 1.000 zł 
PRZYTRZYMANI ZOSTALI: Anaslazja 


Sskąpska za oszustwo dokonane na szko- 
dẹ Anny Dziuby. zam przy ul. Szumlań- 


skich 15, Stelanja Geppart. zam. w Sta- 
nisławowie, zn oszustwo, oraz lzaak 
Dutschman. dJózel Polański, Wład Szo- 


tarski. Jan Turezyńskie. Jan Szuryło, Ste- 
łan Zaczkiewiez, tr. Tyszkowski, Mi- 
chba: Sienowicz 1 imil Zazula za włóczę- 
gostwo. 

W TEATRZE „BAGATELA podziwiać 
możemy obecnie rzecz naprawdę piękną 
ı o wysokiej wartości urlystycznej. dwoje 
artystów. których sztuka zadowolić mo- 
że nawet najwvbrednicjszą nawet publicz- 
ność. Mam na myśli duet Bea et Ilenrv 
Volanty, artystów, których po ich wędró- 
wee po pierwszorzędnych lokalach Don- 


s 
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dynu, Faryża, Wiednia i t. d. może obec- 
me oglądać Lwów, jako pierwsze miasto 
w Polsce, dzięki znanej z zapobiegliwo- 
ści Dyrgeji „Bagateli“, niestety tylko 
przez dwa tygodme. Ta para artystów, lu- 
dza młodych. bajecznie zbudowanych. to 
nietylko tancerze o pierwszorzędnej szko- 
le. bardzo utalentowani, lecz i arlyści, 
których sztuka dramatyczna stawia ich 
taniee miumiczny „Faun 1 nimfa“ na bar- 
dzo wysokim poziomie artystycznym. W 
tańcu tym uwydaima się w pierwszej linji 
ich nadzwyczajna mimika. podczas gdy w 
„Tango akrobutveznem* 1 . Tańeu plasty- 
cznym podziwiamy więcej ich wiełoslron- 
ny talent ehoreograliczny, nieprawdopo- 
dobne wprost poczucte rytmu i bajeczną 
wprosta akrobatyczną technikę, a kwko- 
łomne „trieki” zamerają w piersiach od- 
dech. Nie też dziwnego, że mimo wysłę- 
pów w lym samy programie duetu ta- 
necznego tej miarv, co lesa Bi! 1 swiatlo- 
wej sławy tancerka i premiowanej piekno» 
ša Sadde oraz mnych pierwszorzędnych 
sił zagranicznych i krajowych. duet Vio- 
lanty wysuwa się na czoło całego zespołu 
ı webolycznie innych przewyższa. Smiało 
eze można, że program ten jesi bezwzglę- 
dnie najlepszy z widzianych doląa w .Ba- 
gale“, miestely oglądać go będziemy tyl- 
ko do 15 b. m. gdyż artyśc. związani 
kontraktamr wyjeżdżają znów  zagraniwę 
|inne 


Repertuar kin Iwowsklch. 


APOŁLO: Największy film dźwiękowy 
„Spiewający błazen“ z AL. Jolsonem. 
CASEŁNO „Kobieta na księżycu. 


COLOSSEUM: „Pojedynek w samolo- 
GE”. 
CHIMIERA .„Erotikon'*. 


FAFPAMORGANA: 
rada‘ 

GRAZYNA 
znany ojciec'. 

KOPERNIK: „„Marvynarz słodkich wód” 
i „Djabeł', 

LEW: „Noce szalone, noce milosne“ z 
Dagover 1 Petrowiczem. 

LUNA: „Pulk śmierci" oraz 3 komedje, 

UARYSIENNA:  „„Marvnarz słodkich 
wód“ 1 „„Djabeł* 

PAN: , Burza nad Azją”, 

VALACE: „Na froncie nie nowego. I 
„MHłostka k amtana kasha“ Filmv dźwiek. 

PASAŻ: „Rm- Tm- Tin. 

POLONJA: „Kobieta z raju botszewic- 
kiego“, 


„Najparadmejsza pa- 


„Jantary miłości” i „Nie 


PROMIEN: „Miłość Beduma* 
OAZA: „Skrzydła : 


SIYLOWY: „Burza nad Azją. 
UCIECEHA: „Lady Hamilton". 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowie. 


Sobota, (mia 8. lutego b. r. o godz. 7 
wieczorem w lokalu Zw. Prac. Inst, Użył. 
bubheznej, ul. Ormiańska % II. Dn Wy- 
kłaa tow. M. Hankiewicza p. t: „Mię- 
czynarodowe znaczenie powstań polskich“. 

Niedziela, dnia 9. lutego b. r. o godz. 
L30 pop. w lokalu Stow. „Praca“ Rynek 
8 l. p. wykład tow. A. Hiessa p. t: „Roz- 
wò; socjalizmu" z przeźroczami. 


Komunikaty. 

AW, KOLEJARZY ABSTYNENTOW — 
koło Miejsc. we Lwowie urządza w dniu 
9. lutego hr. o godz. 15.30 w sah E Sèh. 


w Lewandówce Wieezorniee Abstynen ką. 
zakończoną zabawą taneczną. 


Wreczornicę poprzedzi wykład prele- 
genla Polskiej Ligi  Przeciwalkohołowej] 


we [Lwowie 
mem 


na temat walki z alkoholiz 


—0- 
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Kącik humoru. 


PRA z 
GEIEN, 
FO 


— A. dzień «obry, pani sąsiadko! Isto- 
Ime, dzisiaj znakomita pogoda do sanevcz- 
kowama. 


GDYBY MIAŁ ROZUM. 

-— Gdybym mał w młodszych mych la- 
lach rozum dzisiejszy, mógłbym leraz od- 
bye podróż naokoło świata, 

A coby robiła przez len czas pań- 
ska żona * 
Żona *... 


Nie miałbym teraz żony. 


USTA DZIECIĘCE. 


Lekarz: (Gdzie się czujesz niedobrze, 
mój synku? : | 
Mały pacjent: W szkołe, proszę pana 


doktora. 

Ojace czyta dziennik. Pismo nasze wyl- 
dzie na święta w ilości dwunastu tysię- 
cy egzemplarzy... 

Pięcioletn: Józio 
luluś przeczyla? 


przerywa: Riedy to 


NIEZRĘCZNIE ZREDAGOWANY PIA- 
KAT 

Gdy Frunze. rosyjski komisarz spraw 

wojskowych. umarł, po ulicach Moskwy 


noszono tabhce z następującym napisem 


„rumze. duma 1 ozdoba rosyjskie] re- 
wolueji. umarł: Idźmy za jego przykłs- 
dem! 

COSH INTERESOJ 


Ktoś puka do drzwi. Leciwa dama, któ- 
ra właśnie oddaje się kuracji odlłuszcza- 
jącej, otwiera. W drzwiach staje żebrak 
i prosi o jałmużnę, mówiąc, że już trzy 
dni nie mie jadł. 

— Ach dk — wykrzykuje dama. 
To bardzo mnie interesuje. A ale 
ubyło od tego czasu? 


was 
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Na Bawi 
a Ogioszen 
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z u WAN 
ZL m 


Halicka 15 


zara zniżka cen goją 


w znanym z taniości 
MAGAZYNIE OBUWIA 


mniejszego rozmiaru 
Sapiehy 77., lub Adm. 
Sykstuska 21, 
STAŁA KGZYSTENCJA! Poszukujemy 
zdolnych zastępców do sprzedaży obl- 
gacyj państwowych „qwemiówki 1 doli- 
rówki na raty, płacimy najwyższą pro- 
wizję, zaliczki na koszta podróży, po- 
nadto przy sumiennej pracy, patent, Ka- 
sa chorych, fundusz pensyjny 1 stała 
pensja, Przesyłamy dokładne obrachunka 
nnesięczne.  Zygłoszema: „Powszechna 
Unja Kredytowa, Lwów, uli. a Nykstu- 


KASĘ ogniol'wałą, 
kupi Drukarnia, 
„Dziennika Ludowego“, 


ska 8. Telefon 998. 
MYKŁUSZ Dmytro, syn Michała, z Bu- 
domierza, powiatu Jaworow skiego, unie- 


ważnia skradzioną książeczkę wojskow 4 
w Niemirowie Da targu, wyslawioną 


przez P. K U. Gródek Jagielloński. 
MIESZKANIE 2 pokoje 1 kuchnia, lub 
pokój. nyża i kuchnia, (ew. zamima za 


pokój i kuchnię), poszukuje bezdzielne 
małżeńsitwo w slarej kamienicy, 
wprost od gospodarza w VI. dzielnicy, 
za rocznym «czynszem  Baszniak — 
Murarska 21, parler 


„EKCJE z zakresu 
1 wydziałowych, 


szkół powszechnych 
oraz rachunkowości u- 


dziel za skromnem wynagrodzemem w 
godz. popoł. zdolna siła. Zgłoszenia H- 


stowne Zosia G. 


Administracja „Dzien- 
mka fardowego'* 


Svksiuska 21. 
PETR 


Już wyszła z druhu nowa książka 


w świetie faktów 


kim jest Mussolini 9 
Czem jest faszyzm © 


cena zł. 3.50 (z przes. poezi, 4.50) 
poleca 


| księgarnia budowa, Szajnochy 2 


FFRACHA | 


Uwaga na ceny znacznie zniżone widoczne w wystawach. Korzysiajcie 
z okazji tylko przez luty 
a o 


e; podwórzu 


GA 


KOBIETA młoda, uczciwa, pracowita, po- 
szukuje obowiązku w katolickim domu 
Adres: Magdalena Taszkowska, Lwów 
Rycerska 20, Il. p. 


UNILEWAZNIAM skradzioną książeczkę 
Kasy chorych m. Lwowa na nazwisko 
Wrucha Jan, wydaną w lwowskiej Kasie 
chorych. 


UCZEŃ wyższego kursu konserwalorjum 
udziela lekcji gry na skrzypeach t pray- 
gotowuje do egzaminu wstępnego. Zgło- 
szemia pod „Skrzypek do Adm. „Dzien. 
Lud,“ 


Zioła lecznicze 


przeciw chorobom płuc, nerwów, żołądka, 
pęcherza, wątroby, hemoroidom, obstrukcj:, 
skrofułom, blednicy, artretyzmowi ete. 


Żądajcie bezpłatnej broszury pouczającej. 
Adres: Liszki — Aptaka. 


| [Ze 
Dr. Emanuel Szerer 


oocjalizm a sjonizm 
cena '— Zł. 
io nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ, 
Lwów, Szajnochy Z. 
KASE PIK. | 
Już wyszło Ili-cie wydanie 


Frankowskiej, 


Ustawa o ubezpieczeniu 
na wypadek choroby 


cena 9 zł. (z przes. puczt. 10 zł.) 
do nabycia 

w KSIĘGARNI LUDOWEJ 

kwów, — Szajnochy, |. 2. 
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